Protokół nr II/17/04 

Z posiedzenia Komisji Oświaty, Kultury i Sportu

Z dnia 21 października 2004r. 

Do pkt. 1 porządku

Otwarcie posiedzenia, stwierdzenie quorum.

 Przewodniczący Marian Pihan otworzył posiedzenie komisji witając radnych, członków komisji, Starostę Wł. Duszę oraz pozostałych zaproszonych gości.

Na podstawie listy obecności (załącznik nr 1 do protokołu) Przewodniczący Pihan stwierdził, iż na stan 6 członków obecnych jest 5, co stanowi odpowiednie quorum do podejmowania prawomocnych decyzji komisji. Radny W. Darczuk dotarł w trakcie trwania posiedzenia.

Do pkt. 2 porządku

Ustalenie porządku posiedzenia.

Projekt porządku posiedzenia stanowi załącznik nr 2 do protokołu.

Do zaproponowanego porządku posiedzenia radni nie wnieśli uwag, przyjmując w głosowaniu: 5 za, 0 przeciw, 1 wstrzymujący się.

Do pkt. 3 porządku

Przyjęcie protokołu nr II/16/04 z dnia 23 września br. 

Do protokołu nr II/16/04 z dnia 23 września br. radni nie wnieśli uwag przyjmując w głosowaniu: 6 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Do pkt. 4 porządku

Temat komisyjny:

Problemy wychowawcze młodzieży szkolnej. Programy profilaktyczne realizowane w szkołach.

Powyższa informacja stanowi załącznik nr 3 do protokołu. 

Przewodniczący M. Pihan poinformował, że nie skorzystali z zaproszenia na dzisiejsze posiedzenie, Ci, którzy powinni pomagać w rozwiązywaniu tych problemów, czyli przedstawiciele policji, prokuratury i sądu. Poprosił, aby głos zabrała pedagog ZS nr 1.

Mikołajczak Anna pedagog szkolny ZS nr 1 poinformowała, iż najczęściej spotykane problemy wychowawcze w ZS nr 1 to przede wszystkim: palenie papierosów na terenie szkoły, brak dbałości o czystość szkoły, brak szacunku i poszanowania dla innych. W ubiegłym roku szkolnym dwóch uczniów ZS nr 1 zostało zatrzymanych przez policję poza terenem szkoły, byli w stanie nietrzeźwym. W czasie przerw nauczyciele dyżurni spotykali się z brakiem kultury osobistej uczniów przejawiającej się wulgaryzmami. Spotyka się przypadki związane z zaburzoną estetyką własnego wyglądu, niejednokrotnie jest to wynikiem braku wzorca do naśladowania, chęcią imponowania podobnym sobie. Kolejnym ważnym problemem wychowawczym jest niska frekwencja na lekcjach, której wynikiem stają się niepowodzenia w nauce, a w niektórych przypadkach brak promocji do klasy następnej. U uczniów niektórych klas zaobserwowano także brak tolerancji wobec siebie, czy swoich rówieśników. Szkoła walczy z problemami spotykanymi w szkole. Od 3 lat  realizowany jest program przeciwdziałania niskiej frekwencji uczniów na lekcjach, w ten program zaangażowani są wszyscy pracownicy zarówno nauczyciele, wychowawcy, pedagog, dyrekcja jak również wszyscy pracownicy obsługi. W szkole obserwuje się tendencję spadkową, jeżeli chodzi o ten problem. Najtrudniej jest przeciwdziałać paleniu papierosów. Szkoła jest w trakcie opracowywania projektu przeciwdziałania paleniu papierosów i chciałaby przystąpić do projektu Sokrates i współpracować ze szkołami partnerskimi. Ma nadzieję na taką współpracę. Jeżeli chodzi o wulgaryzmy czy zaburzoną estetykę własnego wyglądu, w szkole wszyscy wychowawcy przeprowadzają szereg lekcji wychowawczych, na których poruszany jest ten problem i na pewno pomaga to, że zostały zwiększone dyżury na przerwach nauczycieli i pracowników obsługi. 

Dubicka Jolanta pedagog szkolny ZS nr 2 RCKU stwierdziła, iż podstawowym warunkiem skuteczności pracy jest ścisła współpraca z domem rodzinnym ucznia. Współpraca z domem rodzinnym ucznia jest bardzo trudna a czasem tragiczna a czasami niemożliwa. Uczniowie w szkole to uczniowie, którzy pochodzą z dwóch środowisk małe miasteczka Pyrzyce i Lipiany i środowisko wiejskie. Problemy wychowawcze, z jakimi spotyka się w szkole, to niska frekwencja, ucieczki, wagary, a także fałszowane zwolnienia lekarskie, niska kultura osobista, zachowania agresywne, wulgaryzmy, kłamstwa, nieodpowiedni strój. Na to nauczyciel zwraca uwagę, jeśli uczennicy widać pępek lub część garderoby, ale niestety sam tego problemu nie pokona. Rozmawia się z rodzicami. Zauważa lekceważącą postawę uczniów w stosunku do nauczycieli i do samych siebie. Problemy wychowawcze, to niska samoocena ucznia, wymuszenia. Zauważa się takie zjawisko jak segregacja wśród uczniów na lepszych i gorszych, lepsi, bo bogatsi. Palenie papierosów jest bardzo uciążliwe, próbuje się z tym walczyć, ale niestety to zjawisko się pogłębia. Przekazuje się uczniom jak należy się zachowywać, z jakich autorytetów brać wzór, ale najczęściej wybierają niewłaściwie. 

Jeśli chodzi o działania podejmowane na terenie szkoły by przeciwdziałać problemom wychowawczym, to przede wszystkim kierowani są uczniowie bardzo często do Poradni Psychologiczno-Pedagogicznej na rozmowy z psychologami, pedagogami, bardzo ułatwia to pani dyrektor PPP. Zrealizowano w szkole program profilaktyczny "Jak rozbroić agresję". Nauczyciele biorą udział w szkoleniach przeprowadzanych przez pracowników PPP. Na tablicy informacyjnej wieszane są slogany, hasła antynikotynowe, antynarkotykowe, antyalkoholowe. Zachęca się młodzież do postaw, które są społecznie akceptowane w środowisku. Próbuje się docierać do rodziców i robi się to różnymi sposobami, nie jest to łatwe, na spotkania z nauczycielami przychodzi tylko garstka rodziców i są to przeważnie Ci sami, a Ci, którzy powinni przyjść nie przychodzą. Również nauczyciele mogą jeździć do swoich wychowanków, robią to, ale efekt po rozmowie z rodzicami jest krótkotrwały. Efekt jest taki, że  dziecko tydzień przychodzi do szkoły, a później znowu wagaruje, znowu ucieka. Wychowawcy klas również przeprowadzają rozmowy na lekcjach wychowawczych. W ubiegłym roku były 62 godziny wychowawcze z pogadankami na temat szkodliwości używania środków odurzających, palenia papierosów i wszystkich problemów wychowawczych, z jakimi spotyka się w szkole. Współpracuje z PPP, jeżeli chodzi o narkotyki, a także z policją. Co roku wysyła na policję prośbę o częste pojawianie się policjantów w szkole, bo każde pojawienie się policjanta w szkole zastanawia uczniów, że coś się dzieje. Przychodzi pan Ryszard Niewiadomski, który przybliża uczniom tematykę różnorodnych zagrożeń, ale są to działania zbyt małe. Życzyłaby sobie, aby ta współpraca była bogatsza. 

Młodzież, która ma problemy z organami policji, prokuraturą, sądownictwem objęta jest ścisłą kontrolą wychowawców i pedagoga. Ściśle kontrolowane są miejsca, w których wiadomo, że młodzież pali papierosy, ale i tak to nie pomaga. Prowadzona jest również działalność informacyjna, na korytarzach są różne plakaty, hasła, pomimo tego, że młodzież słucha i tak zachowuje się nie tak jak powinna. 

Górna Wioleta pedagog szkolny SOSW poinformowała, iż w ośrodku kształcenie odbywa się na trzech poziomach: podstawowym, gimnazjalnym i zawodowym. Problemy są bardzo zróżnicowane, głównymi problemami w ośrodku to przede wszystkim narastająca agresja, niska frekwencja szkolna, wulgaryzmy i uzależnienia tak jak w każdej innej szkole. Prowadzona jest szeroka działalność profilaktyczna, gdyż lepiej zapobiegać niż później walczyć z konsekwencjami. Działania odbywają się grupowo bądź indywidualnie. Przez wiele lat realizowany był program profilaktyczny "Drugi elementarz". Realizowana jest także działalność z profilaktyką, która polega na przeprowadzaniu ankiet i usług, są to badania poczucia bezpieczeństwa dzieci. Obserwuje się dzieci pod kątem zachowań agresywnych, przeprowadzane są wywiady środowiskowe. Ośrodek stara się dotrzeć do każdego nowoprzyjętego ucznia. Jeździ pani psycholog, albo wychowawca klasy żeby zobaczyć, w jakim środowisku żyją dzieci, rodzice, jakie mają warunki mieszkaniowe, bytowe. Zawierane są z dziećmi kontrakty o nieagresji. Zachęca się uczniów do racjonalnego wykorzystywania czasu, stara się im stworzyć warunki do zainteresowań, wypełniać czas jak najlepiej. Promowany jest zdrowy styl życia. Co roku organizowany jest tydzień walki z nałogami, szkoli się nauczycieli w zakresie problematyki agresji, przemocy. Współpracuje z PPP, PCPR i innymi instytucjami, z p. Ryszrdem Niewiadomskim. Przy niskiej frekwencji dzwoni do OPS-ów, prosi żeby kontaktowali się z rodzicami, sama kontaktuje się z rodzicami, aby współpracowali z ośrodkiem i pomogli w realizacji obowiązku szkolnego. Zdarza się, że zawiadamiany jest Sąd, są kary, ale rodzice nie mają pieniędzy, więc jest to problem, z którym nie do końca można sobie poradzić. 

Prowadzone są tematyczne zajęcia socjoterapeutyczne, zapraszani są rodzice na spotkania, na które zapraszani są specjaliści. 

Dyr. Poradni Psychologiczno-Pedagogicznej T. Mamos poinformowała, iż praca poradni pod kątem przygotowania profilaktycznego w szkołach rozpoczęła się wiele lat temu. W 1995 roku pani psycholog Anna Gliszczyńska została przeszkolona w Warszawie przez pana Jerzego Melibrudę, potem szkoliła pedagogów powiatu pyrzyckiego w zakresie wprowadzania wówczas "elementarza dwa" J. Melibrudy. Był to cykl spotkań ośmiu dwugodzinnych w zakresie profilaktyki uzależnień i jak widać to owocuje to w tych placówkach, w których pedagodzy byli przeszkoleni i Ci, którzy chcą wykorzystać te umiejętności mogą je wykorzystać. Dwa lata temu w poradni zorganizowała wespół z koleżankami dużą formę przygotowującą nauczycieli i pedagogów do pracy profilaktyczno-wychowawczej, był to 80 godzinny kurs, z którego skorzystało 88 nauczycieli z powiatu pyrzyckiego, niestety ze szkół średnich nikt się nie zgłosił, byli nauczyciele szkół podstawowych, szkół gimnazjalnych powiatu pyrzyckiego. Program ten to "3 koła" projekt profilaktyczno-wychowawczy, który znajduje się w ofercie projektu budowania lokalnego programu zapobieganiu i niedostosowaniu przestępczości, więc już dwa lata temu wyszła naprzeciw tym potrzebom. Program "3 koła" pozwala wychowawcy na wieloetapowe i wieloaspektowe oddziaływania profilaktyczno-wychowawcze. Oprócz tego pracownice poradni i dyrekcja są na każde zapotrzebowanie szkoły, prowadzone są prelekcje dla rodziców. Odbyły się w  ZS nr 1, ZS nr 2, w szkołach powiatu pyrzyckiego tam, gdzie było takie zapotrzebowanie. Wprowadzany był również w ZS nr 1 i ZS nr 2 autorski program przygotowany przez p. Jolantę Dubicką i Alicję Kruszyńską-Chudzik "Jak rozbroić agresję". 

Jak wiadomo mądrość rodziców przekazywana jest mądrze dzieciom, a zatem trzeci kolejny rok realizowała program w ramach profilaktyki "Szkoła dla rodziców", robiła to w tych placówkach, które chcą. W Lipaianch jest stała grupa rodziców chcących doskonalić swoje umiejętności. Jest to bardzo dobry warsztat pracy dla rodziców w zakresie przeciwdziałania min. uzależnieniom. W Pyrzycach nie ma takiej grupy osób, która chciałaby spotykać się raz na dwa tygodnie na 2-3 godziny, ponieważ rodzice twierdzą, że nie mają czasu. Ten program trwa ok. 3-4 miesięcy. Poza tym współpracuje z policją, panem Ryszardem Niewiadomskim. Kierujemy uczniów, rodziców do odpowiednich form pomocy: Monar, powrót z "U", kontaktuje się z osobami, które współdziałają u pełnomocnika Wojewody. Prowadzone są indywidualne rozmowy z rodzicami i uczniami, którzy zjawiają się z problemem. Najczęściej jest tak, że do poradni trafiają w momencie, gdy jest już duży problem. Wówczas są objęci programem terapii psychologicznej, rozmowami z psychologiem i kontaktem z osobami, które są profesjonalistami. Poza tym w tej chwili zamierza wdrażać nowe programy, nowe formy szkolenia dla nauczycieli mające na celu polepszenie, poprawienie umiejętności komunikacyjnych, rozpoznawanie nerwic, depresji, czy strategii radzenia sobie ze stresem. 

Przewodnicząca Komisji Społecznej Rady Gminy Przelewice Maria Ziarkowska podziękowała za zaproszenie. To, co chciała powiedzieć odnośnie młodzieży, wulgaryzmy, alkohol to zostało już powiedziane. Uważa, iż przede wszystkim należy zająć się problemem czasu wolnego po godz. 15.00, to jest bardzo ważne, kiedy przejeżdża przez wioski i widzi młodzież, która została przywieziona ze szkoły to jest przerażona, to już nie chodzi o to, młodzież pali papierosy, to jeszcze jest przy pijanych rodzicach. Trzeba powiedzieć jasno, co wolno nauczycielowi, bo okazuje się, że nauczyciele w dobrej wierze, żeby zobaczyć, dlaczego nie ma ucznia, wyjaśnić jego nieobecność w szkole, to jest odbierane, że nachodzi dom, a więc jak być dobrym, wychowawcą? Olbrzymim problemem jest nieobecność uczniów w szkole. 

Poinformowała, iż w gm. Przelewice są 2 gimbusy, które odwożą dzieci do domów po lekcjach, ale na zajęcia pozalekcyjne już nie wożą, bo nie ma pieniędzy. Należy uczynić wszystko, aby zagospodarować dzieciom czas po godz. 15.00.

 Przewodnicząca Komisji Oświaty, Kultury, Sportu i Spraw Społecznych Rady Gminy Kozielice Teresa Kulińska poinformowała, iż w Kozielicach zajęcia pozalekcyjne odbywają się 3 razy w tygodniu, autobusy dowożą dzieci popołudniami, nauczyciele pracują społecznie popołudniami, a wuefiści mają godziny płacone z PMOS, wszystkie pozostałe koła są społecznie prowadzone. Także są sposoby, żeby to rozwiązać. Autobus jest finansowany, część jakoś w rozliczeniu gmina daje konwojenta, za co PKS nie liczy, jest to załatwione. Jest to bardzo ważne, bo spora grupa dzieci popołudniami ma zorganizowany czas 3 razy w tygodniu do godz. 18.00. Problem istnieje jeszcze gdzie indziej, mówi się tu o problemach wychowawczych, o problemach, jakie mają nauczyciele w swojej pracy. Też jestem nauczycielem i dostrzega problem, który nie jest nowy, ale nasilający się - współpraca z rodzicami. Na ostatniej radzie pedagogicznej poruszano ten problem, bo nauczyciele też potrzebują wskaźników, porad, szkoleń pod kątem współpracy z rodzicami, bo te wszystkie formy są przestarzałe, wywiadówka, oceny, frekwencja, przychodzą Ci, co chcą usłyszeć coś ciekawego i miłego o swoim dziecku, najczęściej nie przychodzą Ci, co spodziewają się usłyszeć coś przykrego. Oczekiwania są w kierunku, być może i wydziału oświaty w Pyrzycach, może wydział pomoże w zorganizowaniu jakiegoś forum, form szkolenia.

Starosta Wł. Dusza Przewodniczący Komisji Bezpieczeństwa i Porządku Publicznego poinformował, iż temat ten niespełna miesiąc temu omawiany był na komisji bezpieczeństwa z udziałem policji i prokuratury. Uważa, iż trzeba będzie to skoordynować, żeby tematy komisji oświaty z komisją bezpieczeństwa, jeżeli są wspólne, żeby te posiedzenia odbywały się wspólnie. Na tej komisji omawiano szczegółowo, ale pod względem statystycznym. Uczestniczyli dyrektorzy szkół, nie było tak jak dziś pedagogów. Szkoda tylko, że jeden temat był omawiany w dwóch różnych terminach na dwóch różnych komisjach. Dopilnuje, żeby w przyszłości takie rzeczy nie miały miejsca, bo trzeba to skoordynować. Policja i prokuratura przedstawiała ten problem z ich punktu widzenia, pod względem statystyk. Statystyki są różne, cyfry nie zawsze do końca odzwierciedlają stan faktyczny problemu. Nie wie, dlaczego dzisiaj nie ma przedstawiciela policji prokuratury i sądu, poprosi o wyjaśnienia. Być może uważali, że problem omawiali. Trzeba będzie przewidzieć w planie komisji bezpieczeństwa ten temat w przyszłym roku, nawet w pierwszym kwartale i do tematu powrócić.

Przewodniczący M. Pihan uważa, iż dziś od podszewki temat się rozpoznaje, a policja i prokuratura ma do czynienia już z tymi skrajnymi przypadkami, natomiast dziś komisja omawia przypadki i problemy, na co dzień, dlatego są zaproszeni pedagodzy. 

Dyr. Wydz. OKSiT A. Jakieła poinformował, iż na początku lat 90-tych znikło z nazwy kuratorium słowo wychowanie. W aktualnie prezentowanej na stronach internetowych KO struktury, w nazwie żadnego wydziału nie występuje słowo wychowanie. W związku z tym niestety najpewniej jest tak, że główny ciężar spraw wychowawczych spadł na szkoły, bo w szkołach jednak są wicedyrektorzy ds. wychowawczych, są pedagodzy szkolni. W związku z tym to szkoły zawsze będą tą pierwszą linią frontu i od kwalifikacji, umiejętności, doświadczeń i działań, być może wspólnych, zależeć będą efekty pracy wychowawczej. Analizując zapisy ustawy o systemie oświaty, też nie doszukał się zapisu, że organ ma jakikolwiek wpływ na sprawy wychowawcze w szkołach. Natomiast rozumiejąc powagę sytuacji, choćby liczbę sygnałów, które docierają o niewłaściwych zachowaniach części uczniów, należy podjąć działania. Zasygnalizował to również na komisji bezpieczeństwa, 29 listopada nauczyciele ZS nr 1 i SOSW wezmą udział w 6 godzinnych warsztatach prowadzonych przez instruktorów z Akademii Komisji Trudności Prospołecznych ze Szczecina. Będą to warsztaty, które mają nauczyć prowadzenia wywiadówki profilaktycznej z rodzicami uczniów. Taka sama wywiadówka zostanie przeprowadzona 7 grudnia z radą pedagogiczną ZS nr 2 RCKU. Są już terminy uzgodnione, bo trzeba je uzgadniać z 3-4 miesięcznym wyprzedzeniem. Również w związku z tym, że wdrażany jest 10-letni plan międzyresortowy profilaktyki i zapobiegania niedostosowaniu społecznemu i przestępczości wśród dzieci i młodzieży w szkoleniu wzięła udział p. Teresa Mamos i zgodziła się zostać powiatowym koordynatorem. Aktualnie w opracowaniu jest lokalny powiatowy program zapobiegania niedostosowaniu społecznemu i przestępczości wśród dzieci i młodzieży. Również w programie ogólnopolskim ma swoją działkę policja, poradnie, te instytucje, które winny wspierać szkoły w likwidacji i ograniczeniach problemów wychowawczych. Wysoka Rada wróci do tematu, bo najdalej w II połowie listopada przedłożony zostanie projekt programu powiatowego. Rada odniesie się do niego, być może go poszerzy, doprecyzuje. Jeżeli zostanie przyjęty przez radę, trzeba będzie opracować harmonogram działań wynikających z tego programu na rok 2005. Trzeba będzie zabezpieczyć określone środki, np. to szkolenie rady pedagogicznej kosztuje 500 zł, w związku z tym, pod ten harmonogram trzeba zrobić plan finansowy. Wiadomo, że powiat nie dysponuje wielkimi środkami na ten cel, ale nie wolno zostawić szkół samych. Jeżeli sprawdzą się szkolenia  rad pedagogicznych, na początku roku zaproszeni zostaną nauczyciele ze szkół z terenu powiatu. Jednorazowo może być szkolona maksymalnie 60 osobowa grupa nauczycieli. Specjaliści od spraw wychowawczych twierdzą, że 90 procent problemów, jakie są z dziećmi wynika z tzw. kryzysu rodziny. Rodzice nie zawsze wywiązują się z nałożonych na nich obowiązków. Przykłady są w wydziale na co dzień, na wydział oświaty spadł obowiązek znajdowania placówek specjalistycznych dla tych wszystkich dzieci, które mają wyroki sądowe, orzeczenia sądu o umieszczenie w placówkach specjalistycznych. Kontaktując się z rodzicami tych dzieci, można stwierdzić, że 60 procent tych sytuacji leży po stronie rodziców, są to zaniedbania rodziców, lekceważenie. 

Przewodniczący M. Pihan stwierdził, iż zaaranżował to tak, aby najpierw wypowiedzieli się goście, aby radni mieli materiał do dyskusji. 

Radny J. Goclik  uważa, iż wychowanie młodego człowiek jest najważniejsze, znacznie ważniejsze niż nauczanie, ponieważ  dzieci w zasadzie uczą się same już od 1 klasy, uczą się w domu. Wychowanie jest bardzo ważne jest to sprawa bardzo istotna w każdej szkole, ale że tak nie zawsze jest dyr. Jakieła wspomniał. Coraz gorzej jest z wychowaniem młodzieży, tak samo jak ze sprawnością młodzieży. Dzisiejsza 18 letnia, czy 16 letnia młodzież w sensie sprawności fizycznej jest zdecydowanie mniej sprawna od swoich rodziców, to jest udowodnione badaniem sprawności fizycznej w kraju. Lekcji wf-u, jest ich coraz więcej 5 godzin w tygodniu, a efekty żadne. Podobnie jest z wychowaniem, "szkoły się szarpią, nauczyciele się szarpią" a problemów przybywa. Palenie papierosów to problem, którego się nie rozwiąże. Gazetki szkolne nie poprawią zdrowego trybu życia. Jeżeli nauczyciel fizyki, czy polskiego jako wychowawca zaprosi swoich uczniów pobiegać, to będzie propagował zdrowy styl życia lepiej niż gazetka szkolna, czy pogadanka. Agresja narasta, ale agresji i chamstwu należy się przeciwstawiać siłą i godnością osobistą. Nałogi należy zwalczać 52 tygodnie w roku, a nie tydzień. 

Pani Wioleta Górna powiedziała, że do końca nie umie sobie poradzić z problemami, ta wypowiedź jest niezmiernie trafna, bo rzeczywiście, szkoły i nauczyciele w wielu sprawach są zupełnie bezradni.

Należy stąd wyjść z pewnymi propozycjami, jak pomóc szkole, czy generalnie jak pomóc szkołom? Bo w tej chwili szkoły same sobie rady nie dadzą, a więc ten wspólny front nie tylko w szkole, ale może rzeczywiście w powiecie, bo są szkoły, które w jakiś sposób sobie poradziły w kraju i radzą. Może powiat pyrzycki będzie takim, który spróbuje na trochę wyższy poziom podnieść to, co dziś się wydaje niemożliwe. Z programem budowania lokalnego programu zapobiegania niedostosowaniu społecznemu i przestępczości i nie tylko, widziałby zwiększenie efektów wychowawczych, wiązałby nadzieję, może uda się więcej, tym bardziej, że koordynatorem jest pani Mamos, znakomicie na tym polu działająca. 

Przewodnicząca Komisji Społecznej Rady Gminy Przelewice M. Ziarkowska zwróciła się z pytaniem, na które odpowiedzi oczekuję nawet za miesiąc, dwa, co wolno nauczycielowi, temu wzorowemu, jako wychowawcy od strony prawnej? Czy wolno pytać, dzwonić do rodziców? Bo tak bardzo nauczycielowi zależy na wychowaniu? Kto rzeczywiście jest rzecznikiem nauczyciela, tego pracownika, który chce dobrze? Okazuje się, że taki nauczyciel ma prawo być atakowany przez rodzica, nie ma prawa obrony. Wiadomo doskonale, że co najmniej od 4 lat rzecznikiem ucznia, bardzo skutecznym, jest kuratorium. 

Przewodniczący M. Pihan stwierdził, iż w dyskusji zabrakło jednego aspektu. Wypowiadali się pedagodzy, dyrektorzy, ze wszystkich szkół, a nie ma takiego problemu, który jest w Polsce bardzo szeroko widziany, a nawet w gimnazjum, występuje, nic nie powiedziano o narkotykach. Czy rzeczywiście nie było tego problemu? Stwierdził, iż jeszcze niedawno liczyło się dobro ogółu, w tej chwili mówi się o dobru jednostki. Jednostka jest najważniejsza, jednostka może szkodzić wszystkim, całemu ogółowi i tej jednostce nie można nic zrobić. Na co dzień z tymi problemami się spotyka. Gdzie leży przyczyna, jak zwalczać? Główną przyczyną jest pauperyzacja, brak celów, uczeń słabszy w tej chwili nie ma celu. Te wyśmiewane kiedyś budowlanki, PGR-y dawały tym słabym uczniom jakieś szanse, w tej chwili słabsi uczniowie nie mają szansy.

Radny P. Rybkowski uważa, iż problem wychowawczy występuje w całej Polsce, to nie tylko starostwo, nie tylko urzędy gmin i szkoły, tak naprawdę chyba państwo nie ma pomysłu na wychowanie młodzieży. Zagospodarowanie czasu wolnego, udostępnienie bazy szkolnej - są pracownie komputerowe, które popołudniami stoją zamknięte i niewykorzystane. Pani dr Ziarkowska wspominała o gimbusach, przecież pani jest radną, ktoś w tej gminie o tym decyduje, czy dać na te dowozy, czy nie. W Kozielicach to rozwiązano. Radni w gminach decydują o tym, na co przeznaczają środki. Problemem jest też stawianie barier finansowych dla młodzieży z dostępem do bazy sportowej. 400 zł za udział w lidze piłki nożnej na hali w Pyrzycach dla ucznia to jest duża kwota, młodzież nie pójdzie. Ktoś o tym zdecydował radni bądź dyrektor tej hali. W Kozielicach jest po 1 zł od osoby, gdy 30 osób wejdzie to płacą po 50 groszy. Tam poszło się w tym kierunku, aby rzeczywiście zagospodarować młodzież, kto chce niech przychodzi, przyjeżdża, byle ta młodzież przychodziła i czerpała wzorce z tych starszych, którzy zwrócą uwagę na np. wulgaryzmy, czy żeby ubranie powiesić na wieszaku. Jest to też jakaś forma wychowania. Odpowiedzialność za wychowanie rodzice, tak, też uważa, że największą rolę mają rodzice, ale bardzo często rodzice są pozostawieni sami sobie. W jaki sposób szkoła dociera do rodzica? Są wywiadówki, też chodzi i wie, że przychodzą rodzice, którzy nie muszą się wstydzić. Natomiast dotrzeć, dojechać indywidualnie do tego rodzica już jest problem. Mówi się, że usprawiedliwienia są fałszowane, ale żeby to stwierdzić, to najpierw trzeba pojechać do rodzica i sprawdzić podpis, bo wysyłanie do domu listów, nawet poleconych, że dziecko jest zagrożone pod koniec roku, czy półrocza nic nie daje, bo dzieci same otwierają te listy, ale gdyby ten nauczyciel osobiście pojechał, byłoby inaczej.

Problem używek, zwłaszcza alkoholu, przelewa się na wszelkiego rodzaju dyskotekach, bardzo modne jest piwo, czy szkoły współpracują z gminnymi komisja przeciwdziałania alkoholu? Odwieczny problem w powiecie - Faraon, narkotyki, alkohol, papierosy na okrągło. Było już takie spotkanie komisji z przedstawicielem gminnej komisji z Pyrzyc. Dall nie potrafił sobie poradzić z tym problemem to zamknął dyskotekę. Natomiast w Faraonie dzieją się rzeczy straszne. 

Każdy uczeń, dziewczynka czy chłopiec w różnym wieku potrzebuje autorytetu. Nie chce generalizować absolutnie, ale kiedyś nauczyciel był autorytetem i między dzieckiem i nauczycielem zawsze była jakaś więź, dziecko chciało ufać nauczycielowi i zwierzać się ze swoich problemów, kłopotów, nie tylko tych rodzinnych, ale wszelkiego rodzaju, łącznie z niechcianą ciążą itd. 

Zastrzegł, że nie generalizuje, bo wielu nauczycieli ma takie więzi, ale wielu na zasadzie zrobić swoje, godzinki i dziękuje, z pracy ucieka do rodziny, obiad ugotować itd. Tworzenie autorytetów też by się przydało.

Radny W. Darczuk poinformował, iż w roku bieżącym komisja zdrowia, której jest przewodniczącym również odbyła posiedzenie, w którym policja i prokurator uczestniczyli, ponieważ podlegają merytorycznie pod tą komisję. Tam była merytoryczna informacja, ale ta informacja dotyczyła praktycznie całego powiatu, całości sytuacji o stanie. Dziś, co słusznie zauważył przewodniczący Pihan, komisja ma ograniczyć się do problemów wychowawczych w szkołach, a to, że pan Starosta proponuje wspólne posiedzenie to słusznie, ale merytorycznie temat ten został omówiony. 

Zwrócił się z pytaniami do pedagog ZS nr 1, czy problem narkomanii w Zespole Szkół nr 1 nie istnieje? Czy ZS panuje nad sytuacją wychowawczą w szkole? 

Pedagog ZS nr 1 A. Mikołajczak stwierdziła, iż nie wspomniała o tym problemie, ponieważ wie, że być może ten problem jest, ale na razie, go nie zauważyła. Obserwuje uczniów ZS nr 1 i na razie nie dotarła taka żadna informacja. Osobiście nie spotkała, dlatego nie wspomniała. Jeżeli chodzi o problemy wychowawcze, to są różne programy profilaktyczne, które szkoła realizuje. Jest program profilaktyki, który został stworzony przez całą radę pedagogiczną i jest wypełniany przez cały rok. Szkoła również współpracuje z Poradnią i w pełni świadoma problemów w szkole stara się przeciwdziałać tym problemom. 

Radny W. Darczuk stwierdził, iż problem segregacji młodzieży na lepszych i gorszych to jest problem nawet teraz kuratorium, bo pan kurator powołał komisję wojewódzką. Zapytał, czy faktycznie w ZS nr 2 to istnieje, czy tylko było wspomniane. Następnie zapytał, czy prawnie jest możliwe, aby wychowawca jeździł do domu ucznia?

Pedagog ZS nr 2 RCKU J. Dubicka wyjaśniła, iż młodzież w szkole podzieliła się nieformalnie na osoby, które są bogate, pochodzą z bogatych domów, gdzie wiele potrzeb jest zabezpieczonych, natomiast są uczniowie, którzy pochodzą z rodzin, których sytuacja finansowa jest niska i to jest widoczne, nawet w ubraniach tych dzieci. Uczniowie, którzy upatrywani są jako osoby biedniejsze, nawet, jeżeli mają bardzo śmiałe poglądy i mądre poglądy, w jakimś stopniu są w szkole pomijane, nawet czują się źle.

Radny W. Darczuk jest zaniepokojony tym, że w klasach pierwszych szkół ponadgimanzjalnych jest tylko pół godziny wychowawczej. Uważa, iż trzeba ten problem szybko rozwiązać, bo w pierwszych klasach problem wychowawczy jest bardzo poważny. Słusznie dr Ziarkowska zauważyła, że należy zagospodarować czas po południu dla młodzieży organizując kółka zainteresowań. Dobrze, że jeszcze nauczyciele kultury fizycznej mają zajęcia i zagospodarowują młodzież na swoich dyscyplinach sportowych. Z uwagi na problemy finansowe kółka nie działają. Padło hasło, aby umożliwić dostęp do sali gimnastycznej dla młodzieży, trzeba się temu przyglądnąć i udostępnić wszystkie powiatowe sale gimnastyczne.

Autorytet nauczyciela to również problem wychowawczy. Autorytet nauczyciela to nauczyciel z pełnym stażem pracy, co najmniej 10-12 stażu pracy. Młody nauczyciel do tego autorytetu musi troszkę popracować i dojść, a teraz niestety ekonomia robi swoje, coraz więcej młodych nauczycieli jest w szkołach. Różnie bywa z tym autorytetem, widać, jakie są problemy wychowawcze.

Radny D. Jagiełło wie, iż problem młodych matek istnieje w szkołach. Zapytał, czy wiadomo coś na ten temat, jakie są losy tych dziewczyn już po urodzeniu dziecka i czy np. są prowadzone jakieś spotkania z tymi dziewczynami już, o których wiadomo, że są w ciąży. Czy w szkołach zdarzają się przypadki znęcania się klas starszych nad pierwszakami?

Uważa, iż w szkołach jest bardzo ciężko ze środkami na dofinansowanie nauczyciela, który ciężko pracuje. Są tzw. dodatki motywacyjne, jeśli wychowawca ma klasę i stara się, ma dużo pracy, czy z tych środków nie zaproponować środka motywacyjnego, żeby wynagrodzić tych nauczycieli dobrze, czy bardzo dobrze pracujących ze swoimi klasami?

Jest duży problem, bo niestety klasy są 35 osobowe. Można czegoś nauczyć na takich lekcjach, ale jeżeli chodzi o to, żeby poznać ucznia, to mija czasami połowa roku, rok zanim wychowawca pozna dokładnie poszczególną osobę i potrafi mu w jakiś sposób pomóc.

Radny R. Betyna cieszy się, że radny Darczuk i Przewodniczący Pihan zauważyli problem narkotyków. Wydaje się, że dziś zbyt mało na ten temat mówiono a to jest istotny, narastający problem. Może mniej zagrożony jest ZS Nr 1, w ZS RCKU zagrożenie może wystąpić w większej skali. 

Miał przyjemność być uczniem i jednej i drugiej szkoły, stąd zna charakter obu szkół. Może się zmieniło na, tyle, że jest tak dobrze, że tego problemu nie ma. Zaskoczył go problem wychowawczy, o jakim mówiły obie panie, a mianowicie ubiór, osobiście nie razi go to, nie dziwiłby się ekstrawaganckim ubiorom, skoro idole młodych ludzi tak właśnie się ubierają, oni biorą przykład z nich, chcą się pokazać, wyróżniać, a niektórzy mają w charakterze szokować, ubiorem, zachowaniem się i chcą zwrócić na siebie uwagę. Jak temu przeciwdziałać? Po prostu nie zwracać uwagi, niech się ubierają, niech mają możliwość pokazywania się. Sprawa segregacji, sam miał okazję przekonać się, dotknąć tego problemu. Pochodzi ze wsi pegerowskiej, miał okazję do I klasy przyjść do liceum i odczuć to na własnej skórze. Bywały lekcje, gdzie było widać, kogo preferują nauczyciele. Niestety problem segregacji w dużej mierze zależy od nauczycieli, ale w ZS u wychowawcy śp. Kazimierza Zapolskiego ten problem nie istniał, był zacierany, ta klasa, do tej pory się spotyka.

Radny J. Goclik stwierdził, iż już półtorej godziny trwa dyskusja, można mówić o wielu ciekawych rzeczach. Zaproponował, aby ten temat zakończyć, bo tu się go nie rozwiąże. Natomiast warto by rozmawiać o tych sprawach w innej formie w najbliższym czasie.

Dyr. Poradni Psychologiczno-Pedagogicznej T. Mamos poinformowała, iż zjawiają się już w Poradni przypadki: uzależnienia od komputerów, anoreksja, bulimia, nerwice, silne depresje, schizofrenia, prostytucja, to jest wszystko to, z czym pracownicy Poradni, na co dzień zaczynają się spotykać. 

Wicedyrektor ZS Nr 2 RCKU J. Hajduła udzieliła odpowiedzi na pytanie odnośnie młodych mam. Dziewczyny wracają do szkoły, kończą szkołę. Szkoła jest przyjaźnie nastawiona do nich. Godziny i dni, które są nieobecne z powodów fizjologicznych po urodzeniu dziecka są usprawiedliwiane. Odnajdują się w szkole. Są prowadzone obowiązkowo w każdej klasie zajęcia z wychowania do życia w rodzinie. Jest to odnotowywane w dziennikach szkolnych. Natomiast, jeżeli chodzi o lekcje wychowawcze, zdarza się tak, że w technikach w 4 letnim cyklu nauczania lekcji wychowawczej w jednym roku nauczania jest pół godziny w tygodniu i wynika to z ramowego planu nauczania, nie ze złej woli.

Radny W. Darczuk zwrócił się z pytaniem, do dyr. PPP, czy przypadki, o których mówiła dotyczą młodzieży 3 jednostek, które dziś są na sali, jeżeli tak, czy informuje pani o tym dyrekcję?

Dyr. Poradni Psychologiczno-Pedagogicznej T. Mamos wyjaśniła, iż przypadki są zgłaszane do Poradni przez rodziców i jeśli rodzic zastrzega sobie, że ma to pozostać między psychologiem, pedagogiem i rodzicem nie ma prawa o tym informować, chodzi o aspekty prawne, musi to być objęte tajemnicą. Są to na razie pojedyncze przypadki. Dodała, iż był raz przypadek uzależnienia od pieniędzy.

Starosta Wł. Dusza odniósł się do pytania, czy wychowawca może pójść odwiedzić rodziców ucznia? Uważa, iż może, tylko zależy od tego jak to zrobi. Jeżeli przyjedzie i rodzic sobie nie życzy, to się żegna i do widzenia. Nie wie, czy jest w kodeksie paragraf, który mówi, o odwiedzeniu rodzica ucznia w domu, że grozi to karą. Trzeba to zrobić w sposób taktowny. Uważa, że trzeba rodziców powiadamiać, jeżeli nie chcą, trzeba ich odwiedzać i za to nie może być kary. 

Dodał, iż każda gmina posiada lub w niedługim czasie będzie posiadać hale sportowe. Uważa, że samorządy powinny znaleźć na to pieniądze, aby młodzież mogła po godzinach mieć zajęcia, żeby tam uczestniczyć, bo lepiej tam wydać pieniądze niż później na remonty przystanków autobusowych, znaków itd. 

Przewodniczący M. Pihan dziękując zaproszonym gościom za udział w posiedzeniu, zamknął dyskusję i ogłosił 10 minutową przerwę. 

10 minut przerwy.

Po przerwie Przewodniczący M. Pihan wznowił posiedzenie, przystępując do pkt. 5 porządku.

Do pkt. 5 porządku

Wydanie opinii w sprawach.

1) Ocena realizacji programu rozwoju kultury fizycznej i sportu w powiecie pyrzyckim. 

Dyr. Wydz. OKSiT A. Jakieła poinformował, iż w ubiegłym roku opracował dwa materiały: raport o stanie sportu i drugi materiał, dotyczący realizacji programu kultury fizycznej. W marcu również na skutek zapisów w tym programie rada ponownie wraca do oceny sportu i wówczas trzeba opracować raport omawiając stan bazy, kadrę pracującą w sporcie, jak również wyniki.

 Z końcem listopada otrzyma komplet wyników dot. sportu kwalifikowanego dzieci i młodzieży. W związku z tym przedkłada komisji i radzie materiał, który dotyczy programu rozwoju w kontekście zadań, jakie udało się w tym roku zrealizować, bądź, jakie będą do końca roku realizowane. Stąd taki układ materiału, z tym, że w przyszłym roku wróci się do tematu oceny wyników w sporcie w 2004r. i wówczas radni będą mogli się odnieść do raportu, który zostanie przedłożony. Realizując zapisy programu, 9 listopada odbędzie się w powiecie I Sejmik nauczycieli wychowania fizycznego z powiatu, na którym załatwionych będzie parę spraw. Chciałby, aby podsumowane zostały wyniki współzawodnictwa sportowego szkół i klubów za lata 2001-2004, w różnym odniesieniu zarówno, jeżeli chodzi o uczniów jak i nauczycieli. Należy rozpocząć dyskusję, czy uda się stworzyć lokalny powiatowy system współpracy, jeżeli chodzi o sport. Chciałby wyróżnić i nagrodzić zarówno te szkoły, które osiągnęły najlepsze wyniki w roku 2004 w sporcie, nagrodami ma być sprzęt sportowy. Chciałby również, aby zauważona i oceniona została praca tych nauczycieli, których podopieczni osiągają sukcesy. W porozumieniu z Powiatowym Zrzeszeniem LZS istnieje zamiar przygotowania podsumowania, jeżeli chodzi o sport dorosłych, sport miejski, aby Powiatowe Zrzeszenie na  naradzie podsumowującej rok pracy w sporcie spróbowało pomóc tym sekcjom, które działają na terenie, które mają olbrzymie problemy. 

Radny P. Rybkowski uważa, iż w całej Polsce jest problem, kto tak naprawdę ma prowadzić sport masowy, rekreacyjny, amatorski? Starostwo nie, bo nie jest organizatorem, nie ma takiego zadania, PMOS też nie, bo realizuje kalendarz imprez sportowych szkół. Gminy, te, które posiadają, jakieś ośrodki sportowe mogą organizować, na przykładzie Pyrzyc jest to zamiana w komercję, dlatego tam, gdzie akurat nie ma takich jednostek typu mniejsze gminy wiejskie, tam w ogóle nie ma, kto organizować i to wszystko leży.

Uważa, iż powinno się nawet finansowo wesprzeć i rozwinąć większą działalność opierając się np. na Ludowych Zespołach Sportowych. Bo każdy tak próbuje na własną rękę, coś organizować w Przelewicach, ktoś w Kozielicach. Natomiast jest jakaś luka w wypełnianiu tego zadania i dla młodzieży, dorosłych, ale i amatorów, którzy chcą rekreacyjnie sport uprawiać i tak naprawdę nie ma, kto ich wszystkich zorganizować. Bardziej należy nastawić się na Ludowe Zespoły Sportowe, tak jak to kiedyś bywało.

Radny J. Goclik stwierdził, iż zaczyna funkcjonować w powiecie pyrzyckim pewien system, funkcjonuje nie najgorzej system sportu szkolnego, co do efektów są pewne wątpliwości, była mowa o tym, oceniając działalność PMOS, przy okazji oceniając lokaty szkół. Pan Rybkowski jest autorem ciekawego systemu imprez sportowych i kulturalnych w gminie Kozielice, jest to godne naśladowania w innych gminach. Powiat mógłby, jako kolejny etap realizacji powiatowego programu, spróbować zrobić spotkanie z ludźmi za sport w gminach odpowiedzialnymi. Wie, że sport i kf w gminach jest w dalszej hierarchii potrzeb gmin, ale na przykładzie Kozielic można by było coś takiego zrobić. Początek został już zrobiony i należą się szczególne podziękowania wydziałowi OKSiT i pracownikom merytorycznym. Dzięki osobistemu zaangażowaniu dyrektora Jakieły i Pardały udało się zrobić I Powiatowe Igrzyska w sporcie rekreacyjnym dla gmin. Było to bardzo budujące patrząc jak zmobilizowały się gminy, jakie przywiozły reprezentacje w kilku dyscyplinach sportu. Gmina Warnice, w której w zasadzie się nic nie działo z wójtem na czele osobiście brała tu udział. Kolejnym etapem realizacji tego programu powinna być organizacja Powiatowych Igrzysk Letnich. Będzie to drugi moment mobilizujący dla gmin. Wiedząc jak wygląda sytuacja w budżecie gmin, każdy minimalny nawet sposób uznania dla tych ludzi, którzy głównie społecznie, jako hobby, czy z przekonania próbują organizować to w gminach, a więc w drużynach piłkarskich, zespołach, powinno się podjąć pewne kroki i pomóc, pewnie będzie to kolejnym etapem realizacji powiatowego programu. 

Radny R. Betyna uważa, iż w gminach muszą znaleźć się ludzie, fanatycy, tacy jak Piotr Rybkowski, który sam poświęcając własny czas to wszystko organizuje. Dopóki tacy ludzie się nie znajdą nie ma szans, żeby w innych gminach sport, rekreacja mogłaby być tak przebojowa. 

Radny D. Jagiełło stwierdził, iż poprzednio omawiany punkt jak i ten teraz absolutnie się ze sobą wiążą, dlatego należy mówić o warunkach, w jakich szkoły realizują program wychowania fizycznego. O realizacji programu trudno mówić, jeżeli jedna i druga szkoła, chociaż ZS nr 2 ma troszkę lepsze warunki, ale nie do końca. Przy szkole Nr 1, zobowiązał się osobiście, że na wiosnę rozpocznie się budowa boiska do piłki siatkowej plażowej i pomimo, że zna możliwości i zaangażowanie dyrektora wydziału pana Jakieły i jest wielkim optymistą, jednak do końca nie może uwierzyć w to, że uda się kiedykolwiek przy ZS nr 1 postawić jakieś pomieszczenie, zadaszenie balonowe, że będzie jakaś nadzieja na salę gimnastyczną. Będzie to bardzo trudne. 

Chciałby powiedzieć o takiej rzeczy, którą można zrobić jest boisko, tzn. część boiska, bo część jest wykorzystana na parking, żeby powstała zamiast asfaltu nawierzchnia tartanowa, żeby można było prowadzić lekcje na otwartym terenie, koszykówkę, piłkę ręczną w jakimś niewielkim zakresie, bo piłka ręczna wymaga większego boiska, ale jakąś część lekcji na pewno będzie można realizować, gdyż zdaje sobie sprawę z tego, że młodzież, która przychodzi do  szkoły nie chce ćwiczyć na korytarzach. Trzeba w tym temacie coś zrobić. 

Radny W. Darczuk stwierdził, iż gdy był radnym gminnym swego czasu i pamięta, że była dokumentacja zrobiona na rozbudowę sali gimnastycznej w tzw. ogólniaku. Ta dokumentacja do tej pory jest. Wnioskuje, żeby przyglądnąć się tym możliwością. Wie, jakie powiat ma możliwości. Wie, że wtedy zwracano się do totolotka i dokumentację totolotek sfinansował. Do tego tematu trzeba dalej wrócić, ponieważ, nie wie, czy totolotek byłby zainteresowany tak małą inwestycją, ale można sponsorów poszukać, bo ZS jest w sytuacji tragicznej, ilość zajęć wzrasta, nie ma gdzie prowadzić zajęć i efekt jest, jaki jest. Sport masowy, to były dobre czasy, każdy nauczyciele kf miał kilka godzin, żeby mógł robić zajęcia popołudniowe, a to właśnie jest walka z patologią, a teraz ilość godzin pozalekcyjnych maleje, co bardzo niepokoi. Trzeba wrócić do lekkiej atletyki, trzeba wszystko robić, aby nasilić realnie ilość godzin w szkołach, w różnych strukturach. Gmina Pyrzyce niepokoi, bo Sokół otrzymuje 3 razy więcej pieniędzy niż Spartakus, czy Żak. Są to niepokojące rzeczy. Zaczyna dominować piłka nożna na ziemi pyrzyckiej, dobrze, że jest Sokół, ale czy to aż takim kosztem? A wiadomo, że młodzież ma teraz problemy zdrowotne, skrzywienia kręgosłupów. Problemy zdrowotne są coraz większe, czy w ogóle nie dotknąć rehabilitacji? Wie, że pieniędzy jest mało, ale żeby to, co jest, jakoś racjonalnie podzielić. Przy dobrych czasach, jak był jeszcze prezesem Spartakusa, udawało się proporcjonalnie pieniądze dzielić. Sport masowy ograniczy w dużym stopniu patologie społeczną, dużo młodzieży chce chodzić na zajęcia. 

Radny J. Goclik odniósł się do zapisu z informacji odnośnie bazy sportowej - "niezbędne wydaje się podjęcie skutecznych działań mających na celu rozbudowę bazy sportowej przy szkołach lub zagwarantowanie wstępu do obiektów sportowych będących w zarządzie gmin". Wydaje się, że ta ocena zasługuje na pełną akceptację. Trzeba będzie podjąć odważne działania, w tej kadencji tego się zrobi, takich środków nie znajdzie się, ale mówienie w roku 2005, już w 2004 zaczyna się odważnie mówić. Potem może być głos na sesji w sensie pewnego stanowiska bądź wniosków złożonych w 2005 i 2006. Jest czas na nagłośnienie na przygotowanie tych spraw w następnej kadencji rzeczywiście można by mówić o rozpoczęciu inwestycji. Wie, że środki powiatu są niewielkie, ale działania są istotne. 

Przewodniczący M. Pihan uważa, iż kultura fizyczna w powiecie to przede wszystkim sport szkolny i kilka klubów, które działają dobrze, kilka, które są tylko zarejestrowane. Pamięta, że kiedyś w ramach zrzeszenia LZS była powiatowa liga i w małych miejscowościach jakoś to funkcjonowało. Należy poczynić starania, aby LZS reaktywował ligę piłkarską. Jest to wniosek, aby postarać się reaktywować te rozgrywki, kiedyś to się nazywało C klasa.  

W gimnazjum są pewne osiągnięcia sportowe, na szczeblu indywidualnym wysokie miejsca na pudle, co się dzieje później? Czy pójdą do ZS czy do RCKU gdzieś giną Ci uczniowie, a  z ZS nr 2 RCKU wywodzi się mistrz Europy Paweł Januszewski, Piotrowska i wielu znanych sportowców. W tej chwili nie pamięta, kiedy ostatni dobry sportowiec wyszedł z RCKU. 

Przystąpiono do wypracowania opinii.

Członkowie komisji w głosowaniu upoważnili Przewodniczącego Pihana do opracowania opinii pozytywnej wraz z wnioskami z dyskusji: 6 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

2) Projekt uchwały w sprawie regulaminu przyznawania i przekazywania stypendiów dla studentów w roku akademickim 2004/2005 mających stałe zameldowanie na terenie powiatu pyrzyckiego.

Dyr. Wydz. OKSiT A. Jakieła stwierdził, iż ma potężne obawy, co do tych dwóch projektów. Wokół uruchomienia programu stypendialnego, którego 75% będą stanowiły środki unijne stworzyło się potężne zamieszanie. Na dzień dzisiejszy 5 województw przebrnęło procedurę kwalifikowania wniosków, z którymi występują powiaty. Natomiast Zachodniopomorskie należy do tej większej grupy województw, które jeszcze nie ogłosiły konkursów. To, co dziś przedkłada jest jednym z pierwszych kroków tj. regulaminy, które musi uchwalić Rada Powiatu. Nie można sporządzać wniosku o środki na te stypendia. Z kolei szczegółowe kryteria i warunki zostaną określone w momencie ogłoszenia konkursu wojewódzkiego. Wczoraj pan Starosta otrzymał pismo, że wojewódzki konkurs zostanie ogłoszony 26 października, a wnioski opracowane muszą zostać złożone w Urzędzie Pracy do 10 listopada. Wówczas zostanie uruchomiona komisja wojewódzka, która oceni te wnioski i  przydzieli również powiatowi pyrzyckiemu środki zarówno tej części dla uczniów i studentów. Te projekty, jest to zbiorowa myśl kilku powiatów woj. zachodniopomorskiego. W Pyrzycach już w sierpniu odbyło się spotkanie ośmiu powiatów z udziałem tych ludzi, którzy zajmują się wdrażaniem tego programu z WUP. Później było podobne spotkanie w Choszcznie, 4 października odbyło się kolejne w Szczecinie i okazuje się, że na każdym z tych spotkań reguły gry były w biegu zmieniane. W każdym razie procedura jest taka, że Wysoka Rada będzie proszona o przyjęcie tych dwóch uchwał wraz z załącznikami, czyli regulaminami. Wydział przez ostatnie 2 i pół miesiąca jest w 70% sparaliżowany stypendiami. Nie wystąpił o dodatkowych pracowników, nie ma żadnego dodatkowego etatu z tego tytułu, posiłkuje się stażystkami, które dużo pomogły. 

Skala problemu jest następująca: jest ok. 1400 wniosków w tym 700 wniosków studenckich i ok. 700 uczniowskich. Do dzisiaj jeszcze się zgłaszają, żeby pobrać druki i złożyć wniosek o stypendium. W między czasie już wiadomo, że środki, którymi dysponuje województwo Zachodniopomorskie na ten rok w tej wysokości, o której pisały publikatory, czyli 350 zł stypendium dla studenta miesięcznie, gdyby zachować tą wysokość stypendium to w województwie będzie można przyznać 448 stypendium, bo takie symulacje już porobiono. Więc, po pierwsze na pewno stypendium będą mogli otrzymać ci uczniowie i ci studenci, którzy będą mieli najniższe dochody, nie dochody poniżej 504 zł netto na osobę tylko najniższe. Po drugie, jeżeli ma otrzymać co 8 - 10 wnioskodawca, to poziom wypłat musi zostać obniżony. Nie wie dziś, czy to będzie 150 czy 200 zł dla studenta, czy ucznia, bo jeszcze nie zna kwoty, ale tego należy się spodziewać. Natomiast największym zagrożeniem jest to, że, pomimo, iż na każdym wniosku na dole jest klauzula - złożenie wniosku nie jest jednoznaczne z przyznaniem stypendium - oczekiwania są tak olbrzymie, że 90 parę procent tych, którzy złożyli wnioski jest prawie przekonana, że to stypendium otrzyma. Przewidywania są takie, że jeżeli zaspokojony zostanie, co 8- 10 oczekujący to będzie bardzo dobry wynik. 10 listopada minie termin składania wniosków. Procedura dalsza to będą następne kolejne 2-3 tygodnie.  Najprawdopodobniej, jeżeli powiat otrzyma środki na pomoc stypendialną to komisje szkolne rozpoczną pracę najwcześniej w trzeciej dekadzie listopada, bądź pierwszej dekadzie grudnia. Stypendia należne za m-c wrzesień i październik najprawdopodobniej są już nie do odzyskania, dlatego że liczą się rachunki datowane w dniu, w którym zostanie ogłoszony konkurs, a konkurs w województwie zachodniopomorskim zostanie ogłoszony 26 października, czyli uczestnik, który załapie się do tego stypendium będzie mógł z tych obszarów, na które mu wolno wydać pieniądze przedłożyć rachunki z datą od 26 października i dalej. To są te uwarunkowania, natomiast w przyszłym tygodniu musi uzgodnić ze Skarbnikiem Powiatu obieg załączników, bo to jest olbrzymia masa papieru, każdy rachunek, który uczeń złoży musi być trzykrotnie skserowany, opisany, uwierzytelniony. Musi to być rozliczone w transzach, jakie będzie powiat otrzymywać. Najprawdopodobniej w przyszłym tygodniu przekaże dokumentację do szkół, ale po wcześniejszym przeszkoleniu, wskazanego przez dyr. szkoły pracownika, który zweryfikuje średnie wyliczone przez wnioskodawcę, natomiast w Starostwie te 700 wniosków zostanie przypisanych do wydziału i w tej sprawie również będzie miał konkretne propozycje w porozumieniu ze Skarbnikiem, kto to ma opracować i kto ma się tym na bieżąco zajmować. 

Dyr. Jakieła udzielał wyjaśnień na pytania zgłaszane przez radnych. 

Przystąpiono do wypracowania opinii.

Komisja pozytywnie opiniuje projekt uchwały w sprawie regulaminu przyznawania i przekazywania stypendiów w roku akademickim 2004/2005 dla studentów mających stałe zameldowanie na terenie powiatu pyrzyckiego.

Opinia została przyjęta w głosowaniu: 6 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

3) Projekt uchwały w sprawie regulaminu przyznawania i przekazywania stypendiów w roku szkolnym 2004/2005 uczniom szkół ponadgimnajzlanych, prowadzonych przez powiat pyrzycki, umożliwiających uzyskanie świadectwa dojrzałości lub świadectwa maturalnego. 

Przewodniczący M. Pihan stwierdził, iż dyrektor Jakieła w poprzednim punkcie omówił dwa projekty jednocześnie. 

Przystąpiono do wypracowania opinii:

Komisja pozytywnie opiniuje projekt uchwały w sprawie regulaminu przyznawania i przekazywania stypendiów w roku szkolnym 2004/2005 uczniom szkół ponadgimnazjalnych, prowadzonych przez powiat pyrzycki, umożliwiających uzyskanie świadectwa dojrzałości lub świadectwa maturalnego. 

Opinia została przyjęta w głosowaniu: 6 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

10 minut przerwy. 

Po przerwie Przewodniczący M. Pihan przekazał prowadzenie obrad zastępcy Dariuszowi Jagiełło. 

Do pkt. 6 porządku

Zapoznanie się z materiałami sesyjnymi (zgłaszanie wniosków i uwag). 

Radni omówili materiały sesyjne. 

Do materiałów sesyjnych radni nie zgłosili wniosków i uwag. 

Z-ca Przewodniczącego D. Jagiełło stwierdził, iż po analizie materiałów dotyczących pomocy społecznej i obserwacji środowiska, wiele głosów jest, że dzieje się coraz gorzej, że dzieci nawet z rodzin, o których by nie pomyśl, nie jedzą śniadania, nie jedzą kolacji, takie najbardziej przyziemne problemy, najbardziej bolące. Nie można uciekać od tych trudnych tematów. Dlatego to poruszył, bo już na początku komisji pytał p. Starostę o oszczędności, które uzyskała rada w momencie zamrożenia diet radnych. Było wiele głosów, na co przekazać. Zbliża się koniec roku, wydaje się, że te pieniądze powinny być w gestii radnych, jak je rozdysponować. Zbliżają się święta. 

Dowiedział się, że będzie suma ok. 6 tys. zł, może w jakiś sposób urzędnicy pomogą, jak można wspomóc najbiedniejszych z terenu powiatu pyrzyckiego, czy paczkami, czy dofinansowaniem opieki społecznej. Byłby to taki sygnał, że coś chcą radni zrobić. 

Starosta Wł. Dusza poinformował, iż w najbliższych dniach powiat odbierze ok. 10 ton artykułów żywnościowych. Będzie przekazana wszystkim Ośrodkom Pomocy Społecznej, Dom Dziecka również otrzyma, DPS, rodziny zastępcze. Powiat ma tylko pokryć środki transportu. Straż Pożarna użyczy samochodu. Także pomoc taka będzie udzielona, oprócz tego zawsze na dzień dziecka, gwiazdkę robione są paczki. Jest wykaz rodzin najbardziej potrzebujących.

Radny P. Rybkowski proponowałby, aby z tej rezerwy ok. 500 zł przeznaczyć na maszynę do pisania dla niewidomego dziecka. Maszyna brailowska kosztuje ok. 1850 zł, PCPR może w 80 procentach sfinansować, a reszty trzeba szukać, jest to wielkie obciążenie dla tej rodziny, ponieważ jedna osoba tam tylko pracuje, a druga zajmuje się tym dzieckiem. 

Do pkt. 7 porządku

Wolne wnioski.

Radny W. Darczuk zwrócił się z wnioskiem do Starosty, aby podjąć działania, aby była cała godzina lekcji wychowawczej w technikum rolniczym a nie pół godziny. Jest to problem, który trzeba rozwiązać.

Starosta Wł. Dusza stwierdził, iż ten problem zostanie szybko rozwiązany. 

Do pkt. 8 porządku

Zamknięcie posiedzenia

    W związku z wyczerpaniem porządku posiedzenia Z-ca Przewodniczącego D. Jagiełło dziękując obecnym za przybycie zamknął posiedzenie komisji.

Godz. 17.46

Protokółowała:

Kamilla Misarko
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